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tR O S  S  Y  A. "W ty m  roku koło Krzemieńca p rzez  Uczniów Botaniki
zebrane.  Między  .różnemi darami,  k tó re  szacunek dla 

z W I L  N  A Jm pera to rsk l  U n iw ersy te t  p rzy  pi- tey  nowey Szkoły z ło ż y ł ,  pat rzano z uniesieniem się 
amie JO. Xięcia Kuratora nas tępny  wypis z Naywyższe- na rzadki  i bardzo kosztowny zbiór 172 oryginalnych 
go rozkazu  C E S A R Z A  Imci -odebrał . .rysunków p ie rw szychw  nauce Rysownicze j  Mis trzów,  Jctó-

Wypis z Nay wyższego rozkazu pod ług Jakich prawi- re JP. -Józef Dniewśecki szczęśliwie zebrał ,  a gorliwie w 
d e ł  maią b ydź  przyjmowani dó służby woyskowey Stu- dniach powszechney radości  z pos tępków Uczniów zło- 
denci  Stanu .Szlacheckiego k t ó r z y  .Nauki *w Uniwersyte-  żył.  W dniu 20 L ipca , Jako  w dniu kończącym popisy,  zna- 
tach odbywaią.  czney wielkości Balon wypuszczonym został , i po szuka-

'C E S A R Z  Jegomość dla wzbudzenia w studen tach  ze .-niu pilnem przez 6 mil na około,  Jeszcze nie iest  zna- 
Stanu Szlacheckiego, którzy swe Nauki w  Uniwersytetach  lęzionym. Tego dnia ,JW- Czacki  Wizyta tor  z Cz łon-  
odbywaią,  chwalebney.ochoty do  woyskowey służbyd do- kami uczonych zgromadzeń udał się do  Gimnazyowego 
skonalen ia  się szczególniey w tych Naukach,  które dla rze-  Kościoła; w obszerney-mowie  w y łoży ł  poży tk i  z domo- 
•czoney służby są potrzebne ,  Naymiłośc iwiey rozkazać  wego i publicznego wychowania,  dow iod ł  źe niezliczone 
raczył ,  aby S tudenc i  którzy po skończonych swych :Na- są pożytki  w euukacyi  publiczney,  któ rych  p ryw atna  
ukach -wychodząc z Uniwersytetu,  będą mieli porządkiem dać nie może.  -Były inne do tego przedmiotu z łożone  
przepisanym przeds tawione o  sobie od Uniw ersy te tu  lub mowy. Z akońc zy ła  się -ta Uroczystość śpiewaniem Te 
Kuratora iego, do Minist ra  oświecenia publicznego świa- Deum przez JW. J X .  Podhorodeńskiego  Biskupa Pole- 
dectwo,  że przy  dobrem sprawowaniu się szczególny po- mońskiego,  i A dm in is t ra to ra  Biskupa Łuckiego, 
s tępek w Naukach,  a mianowicie do powołania woysko- Z  WORN na Zmuydzi!  Dnia -2 Julii w Kościele tu
wego stosownych uczynili,  i p rzy  takowem świadectwie, t e y sz y m  Katedralnym Żmuydzkim, dnia dzisieyszego od-  
dow ody  o Szlachectwie ich i p r o ź b y  z warunkiem chęci jprawił się .-solenny pogrzebowy obchod, za duszę S. P- 
poświęcenia isię służbie W oyskow ey  gdy będą dołączo- M h h ora IKiążęcia UJedroycia Biskupa Zmuydz: w r.f 
n e ,  w służbie woyskowey od dnia ,  któ rego dc  niey wey- 16c 9 zm.-r łęgodw Katedrze Zmuydzkiey pogrzebionago 
dą,  w niższych stopniach p rzez  sześć miesięcy tylko zo- Obchodu ti k ego następna bvła okoliczność; na mieyscu 
stawali, to  iest p r z e z  t r zy  miesiące w stopniu pros tego 'tern, -gdzie te raz są mur.y Seminaryskie,  stał pierwiey 
żo łn ie rza , -a  przez t r zy -d ru g ie  miesiące w st. pniu JPod- ,przez t a t t o o  z .górą,.’Kościoł  Katedra lny  Zmuydzki ,  w 
chorążego; po upłynieniu zaś rzeczonego-czasu maią bydiź k tórym były groby Biskupów .Zmuydzkich;  w te m m ie y -  
wyniesieni na offiryferow, fdfcoćby w Półku wlktórym się *scu gdy kopano gUbobo 1,a Fundamenta domu dla Kapła- 
znaydować -będą wakansu na t e n  raz nie było. now tey  dyecezyi  wysłużonych,  czyli  Em ery tów ,  aby w

z K R Z E M I E Ń C A  21 Lipca Ru. igoó .  Odpr-awi- nim praca i.zasługa miała schronienie i przyzwoite o- 
ły  się popisy w Gimnazyum Wołyfiskiem. T a  -celniey- patrzenie;  Zrządził -osobliwszy p rzypadek ,  iż natrafio-  
sza Szkoła w tych Prowincyach dowiodła: iak w ciągu no na sklep, a w nim znaleziono Katakumbę z t ium ną  
J ed n eg o  Roku szczęśl iwa praca Nauczycielow i Uczniów, na -wierzchu szklanną -we środku -cynową, ale ta  cegłą 
wiele w p łynę ła  do  rozszerzen ia  władz rozumu,  i do- ze sklepienia łamanego spadaiąeą zkruszona zosta ła ,  w 

tskonalenia prawego serca. Poczcwszy  od Klass aż do wyż- niey znalezione .zwłoki, -a na mc]i k r z y ż  spory o skupi, 
szey M a tem a tyk i ,  równie moralne iak F iz yczne  Nauki z wyrażeniem imienia, nazwiska,  i Biskupiey godności, z 
dobrze  poięte,  dobrze t łumaczonemi -zostały. Naydeli- rodowitym tego domu herbem, -na -tymże kryżu wvrznig- 
ka tnieysze F iz y c z n e  i Chemiczm dowodzenia pokazywane -tym, .z -czego -widocznym -było, iż t e  są zwłoki SP X'£-  
ibyły przez Uczniów, nayt rudnieysze  zagadnienia w wyż- cia .Melchiora fGiedroycia Bisfcqpa ^Zmuydz: całemu Xię -  
szey M atem atyce ,  tak iasno zos ta ły  wykładanemi; że stwu -Litewskiemu >i Koronie Polskie v z  pobożności  i 
rzecz  była trudna  do uwierzenia,  abyUczniowie  rdk ie- cnot  obywatelskich zna iomego .O  feem zdarzeniu gdy do- 
den  uczący  'się, I z rożnem usposobieniem przychodzą- niesiono -JGX.gciu Józefowi Gredroyciowi Biskupowi 
cy do tey  Szkoły, mogli tak  wielki uczynić postęp.  W  'Zmuydzkjemu i Kawaler.: orderu,  ten pos tanowił  uczcić 
Klassach, gdzie uczeń  w ciągu la t  4, pięciu razem ięzy- ie na nowo solennym pogrzebem, który w dniu dzisiey- 
łtów nie iak pomocnych,  ale iak koniecznych uczy się szym,, następnym odby ty  iest porządkiem; w Kaplicy Se- 
Nauk; można się było przekonać,  że we wszystkich ię- m naryskiey,  w piękney i kosztowney trunience przy  ob- 
zykach aa pomocą rozbioru zasad i prawideł  spoi pych fityrn światłe świec i lamp, wystawione by ły  zwłoki 
Wielu -dialektom, Ucznie mogą, ~w "tak sróżnych ma ipier- śp. X .  ięcia -Melchiora Giedroycia,  śpiewano wigilie; o- 
wszy rzut  oka językach,  równie i razem doskonalić się. godzinie 7 m ey ranney  wyszła prbcessya z Kościoła Ka- 
T r u d n o  było czynić porównanie,  komu z Uczniów na- tedra lnego do Kaplicy Seminaryskiey z którey przy as- 
lezy w zasłudze pierszeństwo.  Otrzymali  medale: zło-  systencyi  Prałatów, Kanoników Z m uydzk ich ,  o raz  całe- 
ty  JP.  Reus Kawecki. Srebrne JJPP.  Eligiusz Piotrowski ,  go Duchowieństwa i licznego zgromadzenia obywatel i  i 

'  Stanisław Proskura, Eugeniusz Poniatowski  i Antoni Mai- ludu, kondukował te  zwłoki Ponti f ica l i t t r  p rzybrany  JO. 
czewski  . Czy tano  różne rosprawy w wydziale wyższey Xiąże  Szymon Giedroyć,  Nominat  Sufragan Zm uydzki  
M atem atyk i  w przedmiotach Nauki wciągu roku  Uczniom Infułat Szydłowski Kawaler order: t runienkę tę nieśli do  
wyłożoney .  wydziału prawnego o prawie k tó re -oby-  Kościoła Katedra lnego,  dway Prałaci,  i dway Kononi-  
watele małey Rossyi, Jnflant i ośmiu Gubernii 'od Polski cy Zmuydzcy,  p rzyb ran i  w Togi Kanonicze; złożono 
oddz ie lonych,  maią do Propinacyi , i dla czego innych trunienkę na wspaniałym katafalku, nad którą  pod Bal- 
P rowincy i  Rossyiskieh obywatele,  nie marąc tego do- dak inem był  po r t re t  prawdziwy śp. Xięcia Melchiora,  
chodu, krzywdy nie ponoszą. Z  L teratury* 'O różnicy Z aczę ło  się nabożeństwo żałobne,  po nokturnie i s zy m  
między  Poezyą  miarową S taroży tnych i Foezyą  Rymo- Mszą śpiewał W JX .  F e d a k  Regens Seminar: Zm uydz:  
wą mianowicie Polską,  co do wpływu na E s te ty c z n ą  pię- po 2gim Nokturnie śpiewał Mszą W JX .  P ra ła t  Kustosz 
kność dzieł  Poetycznych,  zwracaiąc szczególniey uwagę Goylewicz,  po 3cim Nokturnie śpiewał Mszą JOX iąże  
d o  Pism Greckich. Pokazywano z rob ione  machiny przez Gaspar Giedroyć Pisarz Wielki W.  Xwa Lit t :  Kanonik 
Uczniów Szkoły Mechaniki praktyczney ,  i w yznaczono  Senior Zm uydzki  i Kawaler Order.  P rzy  końcu tako- 
Komissyą z obywatelów wybranych dla doświadczenia wego nabożeństwa, p rzybył  JOXiąże  Pasterz,  i zasiadł- 
skutków ich dobra;  os2acowaney w czasie ruchu i chyżo- szy  na tronie,  słuchał Mszy S. k tó rą  celebrował Pon- 
ści, i wydatku na te  gospodarstwu nieuchronnie potrze -  t i fical iter JO X iąże  Szymon Giedroyć Nomina t  Sufragan 
bne  Machiny liczne zamówiono modele.  Widziano do Zmuydzki .  Ostatnią posługę p rzy  Kondukcie oddał  zwło- 
Flory Wołyńskiey Zioła i rośliny niezmiernie rzadkie, kom JQXiąże  Jmć Biskup Zmuydzki ,  p rzed  rozpoczę-co



d c m  k tó rego  W J X .  Grozmani Kanonik i Auditor '  f X i >
cia Biskupa ,  miał mowę pogrzebową, w k tó rey  wypro
wadził rodowitosć X ią ż ą t  Giedroyciow, opowiedział Hi- 
s t t r y ą  życia,  i c n o t  godnych naśladowania zeszłego 
p r  ad 200 lat godnego  czci obywatela,  przykładnego i 
gorliwego Pasterza.  P łynna  i uymuiąca wymowa pomie- 
n .o n tg o  Kaznodziei ,  iakoteż wybór układu matery i  i s t y 
lu, tak dalece zaiely umys ły  p rzy tom nych  słuchaczów, 
iż  wszyscy żąda li  iey przedłużenia.  Opowiedziaw szy Hi-  
s to ry ą  życia i cnot  chwalebnych śp. Xięcia Melchiora,  
dowodził ,  iahą drogą  wiekopomney sławy dobiiać sig 
na leży .

Po Kazaniu Kondukt,  i castrum dotons,  ze  czterma 
Infułami odprawił sam X iąże  Pas terz,  po czym pomie- 
n ione  zwłoki  z t rumną  złożono  w grobie Biskupów 
Zmuydzkich .  Po za tń c zo n em  nabożeństwie dla l i czney  
kompanii  gości był  p rzygotowany wspaniały obiad,  na 
który X ią ż e  Biskup Z m uydz :  wszystkich prosił. Po  od- 
b v t \ m  obie. zie wrócił się X ią ż e  Biskup do Kościoła, i 
r . rzez godzin 5, aoministrował przy tomnemu ludowi Sa
k ram ent  bierzmowania,  toż  samo dr.ia poprzedzającego 
Niedzielnego  od godziny iszey  po południu,  aż do go
dziny 5tey zdaleka zgromadzonemu ludowi, tą  się pracą 
zatrudniał .  .

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 24 Lipca. M in is te r  wo
jennych sił n orskich odebra ł  nas tę ,  uiący r ap p o r t  od Wi
ce A d m i r a ł a  S ien iaw ka  kommenderu iącego eskadrą Ros- 
s \uską na morzu A d ry a ty tk  em, d. 17 Czerwca.  D. 22 
Maia uwiadomiony,  ze Francuzi  przechodząc kray T u 
recki ,  wkroczyli  do Ragu/y .  i stolicę zaieP, wnet  ruszy
łem z T r i e s tu  z okrętami Selafail, S. Piotr do C a t ta ro ,  
rozkazuiąc fregatom Wenus i Awtroil .  iakoteż  Kapita
nowi Belli za mną postępować.  Stąnowszy w C at ta ro  
znalazłem K on t r  Admirała Sorokina z okrętami Prasko-  
wia, Helena,  Uriel  zaś był  iuż w porcie s ta iey  Raguzy,  
do  którego p rzyby łem  d. 29; i usłyszałem od Czarno,  
górskiego M etropol i ty  i Majora Zab ie l ina ,  źe gdy F r a n 
cuzi chcieli z Raguzy ciągnąć do Cat ta ro ,  5 ro ty  Ros- 
syanów z łączone  z woyskiem Czarnogórskiem M et ro p o 
l i ty  na spotkan ie  wyszły,  a nieprzyiac ,el został  odpar 
ty.* Z  naszey s t rony  zabity żo łn ierz  1, ran ionych 5, 
Czarnogórców i P r /ymorców zabitych 9, ranionych 7. 
F ra n c u z ó w  i Raguzanów 200 poległo; Officye r 1 wpadł  w 
morze  i utonoł .  Maior Zwiag n z 8 rotami T rzy łączył  się 
d o  z p r z vmierzeń-ow; za tem nieprzyiaciel  opuszcza starą  
Raeuzę k tó rą  nasi zaieli  B y ły  jeszcze 2 małe u ta rcz
ki W których zabity Czarnogórzec 1, ranionych 12, p rze 
ciwnych Officyerów zabi to  6, z o ł n k r z y  80, wzięliśmy zna 
mię,  bęben,  150 karabinów. Francuzi  stawaią w nueyscach
niedos tępnych  przed Kagurą.

Umówiłem się z M e tropo l i tą  szturmować nową Ra- 
euzę i d o b y ć ;  albo przynaymniey  ścisnąć nieprzyjaciela,  
t e b y  nie miał kommumkacyi . D. 3 Czerwca podstąpiły 
C z a r n o g ó r s k i e  i P rzymorsk ie  woyska pod k o m m e n d ą M e -  
tropol i ty ;  był  przy nich M ajor  Zabielin;  s traże Francuz-
k i e  d o  t w i e r d z  zagnano;  wszenł do  obozu GM. X  W>a- 
ziemski z Corfu wezwany.  D. 4 gotowaliśmy się do lądo
wania na wyspie S. .Marka; d 5 ^ " o  eskadra  szła ku 
brzegom Adm. Sorokin uważał po łożenie meprzyiacio ł ,  
i okrę ta  pos tawił  na kotwicach w takiey odległości,  że
b y  armata  nie sięgała. Nieprzy jacie l  s tał  na mieyscach 
przyrodzen iem i sztuką zmocnionych;  prawe s k rzy d ło  za
k ry te  morzem, lewe T u r e c k ą  granicą, gdzie  walczyc m e  
należało,  środek górami kamienistemi.  Obronę swoiązcią-  
er.oł d o ’ 4 punktów, tak  iż ieden drugiemu był pomocą.  
Francuzi  mieli 3 t. żołnierza,  i wielu Raguzanów dosko 
nałych strzelców, spodziewali się odsieczy co godzina.  
Rossyanów liczono 1200, 1 2 t. Czarnogorcow. Met ropo-  
lita twoich dyw izyą  wysyła do at taku,  ci nieprzyiaciela 
z góry spędzonego ścigają ku twierdzom zapalczywie.  
X  Wiaziemski widząc, iż Czarnogórcy mogą być odcig- 
t , mi każe postąp ić Rossyancm. Niewygodne drogi,  
Skaliste górv,  ogień Francuzki ,  nie wst rzymał  naszych; 
odparl i  nieprzyiaciela. W tey chwili przyszła wiadomość, 
że  nadchodzi  odśiecz Raguzie. X .  Wiaziemski maiąc roz
kaz opanować góry nad mias tem będące,  umawia się z 
M etropo l i tą ,  i szturm przyśpiesza.

Z a t e m  Maior  Zabiel in z iedną,  Jezierski  z drugą 
kolumną do dzieła j r/.ystąpili.  Pierwszy poszedł na go
rę iuż od C z a r n o g ó r c ó w  zaiętą,  drugi  f ron t  at takował;  
zp rzvm ie rze ńce  z ochotnikami uwagę nieprzyiaciela r o z 
rywali.  T y ch  naybardz iey  odpierał  wódz Francuzki;  ko- 
rzys ta iąc  z czasu Majorowie wdzieraią się na góry.  Pie
rzcha nieprzyiaciel; ażeby zaś nie mógł przy iść do spra

w y,' a t t akow any  od zwycięzców powtórni* i raz ieszcż® 
trzeci,  odpar ty  z klęską. Opuszczona redu ta  z armatą.  
F rancuz i  ustępuiąc w p o rządku  idą na drugie góry ,  gdzie 
stąnowszy,  chcieli naszym zayść w prawo; Zwiagin to wi* 
dzi,  uderza bagnetem,  i gromi. T egoż  czasu. X .  W i a 
ziemski z  M et ropo l i t ą  weszli do  reduty.  Nieprzy iacie l  
uchodzić musiał do pozycyi  t rzec iey ,  a drugą i t rzecią 
linią woyska swoiego na pomoc  wezwał.  T u  całych s i ł  
użyć naszym trzeba było;  użyli, zwycięztwo odnieśli zupe ł 
ne. Raz ieszcze F ra n c u z i  p rzychodzą  do sprawy, i at ta-  
kuią; Jezierski  zn iszczył  ich zamiary.  Więc nieprzyia-  
ciel zebrawszy lud rozproszony s tanoł  w pozycyi  czwar- 
tey ,  na górach naywyższych nad Raguzą. Nie mogliśmy 
temu przeszkodzić;  noc nas tępow ała ,  odsiecz przyszła 
do miasta.  Bitwa od godziny  2 trwała  do 8, Z  Ros- 
syan zabitych 6, ranionych 30; ć 'zarnogórców zab i tych  
i ran ionych 38. Poległ  F rancuzki  G. Delgogue,  officye- 
rów 12, żo łn ierzy  300; ran ionych uprowadzil i  do mia
sta 120, poymaliśmy leńców 23, armat zdobytych  13.

D. 6 rano  wysadzi l i śmy na wypsę S. Marka 600 żoł
n ie rzy  i maytków, z ro tą  strzelców pod kommendą Pół- 
kownika Boasela. O krę ta :  Praskowia, Wenus,  Azard,  5 
szalup zbliżywszy się do brzegu ognia dawały.  Woy- 
sko 3 kolumnami pos tąp i ło  do góry kamienis tey ,  gło
giem i cierniem zaros łey  i przykrey;  na którey  wierzchoł
ku była F rancuzów tw ie rdza  5 działami osadzona.  Da
wał ognia n ieprzyiac ie l ;  nasi iednak opasali górę; a Strzel
ce stąnowszy pod murami,  za kamieniem ukryci, nie ma
łą szkodę na wałach czynili. Nie kazałem szturmować zam
ku, nie chcąc tracić ludzi; gdyż  zamek by ł  warowny; z 
miasta odsiecz przybywała.  Więc ustąpili nasi s traci
wszy zabi tych 15, ranionych 57; s trata przeciwney st ro
ny  większą być musiała. T e g o ż  d. kazano Maiorowi Z a 
bielin z Czarnogórcami  iść do portu S. Croce,  i zaiąć gó
rę, ażeby kommunikacya między woyskiem i f lot tą była  
zachowana.  Był iuż tam nieprzyiaciel ;  ale bagnetem / p ę 
dzony,  uciekł do miasta. Takim sposobem Raguza mo
rzem i lądem opasana; na otaczaiących górach za łoży l i 
śmy 2. b a t te ry e  z armat okrętowych,  które strzelać zacze i  
ły.  Admirał Sieniawin wychwala X .  Wiaziemskiego, 3 wy- 
żey wspomnianych Majorów; Kapitanów Maszo,  Bebiczew, 
Chodanowski,  Popow, Renenkamf, Szachmatow, Gaszkow, 
z których k a /d y  z d o b y ł  armatę;  Stabs Kapitanów T ow -  
biczew, Timczeńków, Poruczników: Woieykow, Krasowski, 
Klitzko,  Nieswołodow, Kaniwalski, Muso; innych wielu 
cff c y e r ó w ,  iako to: Korowin,  Domestik,  Kopotow, Pasz
kowski, Jałowy, Romeński ,  Fedianowicz,  Soncew, Jano- 
wicz, Krasowski, Stebiiakin; nakoniec f lo tnego K apita 
na Byczeńskiego,  i Poruczników okrę towych Powaliszy- 

na, Ełagina,  Kozińca.

W Ł O C H Y .

R Z Y M  18 Lipca. Ociec S. na pismo swoia z P a ry 
ża  odebra ł  odpowiedź .  Napoleon Piusa 7 zaprasza do 
związku; co iesli nas tąpi ,  p ańs tw o  kościelne nie tylko 
zostanie w granicach dzisieyszych,  ale t e ż  ma być r o z 
szerzone,  a Stol ica Apostolska odb ie rze  nadgrodę p r z y 
zwoitą  za Benewent i Pon te  C o ry o  oddane  Ministrowi 
T a l ley ra n d  i Marszałkowi Bernadot te .  D. 4 Ociec S. 
zgrom adzonym  K ardyna łom  na taynym Konsys torzu  
obiawił propozycye;  uchwały niecierpl iwie czekamy. 
P rzed  2 la ty  Król 2 Sycylii F e rd y n an d  4, X X .  J e z u 
itów, k tó rym  r. 1766 ustąpić z Królestwa kazano,  p r z y 
wrócił  do Neapolu,  i bogate nada ł  fundusze; rząd dzi- 
sieyszy przyniósł  odmianę w pomienionem urządzeniu ,  
Zakonnikom rozeyść  się zalecaiąc;  rodowici  Neapoli- 
tańczykowie  zos taną  w oyczyźnie ,  cudzoziemcy wyia- 
dą za  granicę,  wszyscy do życia  i p o d ró ży  opat rzeni  
przyzwoicie.  Bombardowanie Gaety  podz iśdz ień  za 
wieszone,  kończą roboty  swoie Francuzi .  Ponieważ 
tw ie rdza nie iest regularna,  oblegaiący wielką trudność  
mieli w kopaniu rowów. Mianowicie paral lela 3 wiele 
krwi kosztowała, gdyż  trzeba  było  pracować pod ogniem 
a rm a t  i ręczney  broni  o sążni  tylko 80, prawie bez ża- 
dney  zasłony.  Józef Buonaparte był  drugi  raz w obozie 
zachęcaiąc robotn ików i żo łn ie rzy  do wytrwania.  Mas- 
sana częściey tam bywa; główną kwaterę za łoży ł  w M o 
la; G. G a rd o n  z 4  t.  s tano ł  na równinach Garigliano; 
od Terrac iny  do Pestum nadbrzeża  woyskiem osadzone 
i dz ia łami,  dla bronienia przys tępu  Anglikom, którzy-  
by chcieli lądować,i  uwagę G. G ardanne  rozrywać.

Gaeta  wolną zawsze ma z morzem kommunikacyą; 
p o r t  od bombardowania daleki i bezpieczny;  t r zeba  ku-



fami rozwalić tw ie rdzę ,  lub wziąć szturmem, p .  ar tyl -  
le ryi  D edo t  zab ity ,  te m u  kazano zrobić monument bli- 
zko wieży, pod którą,  iak wieść niesie, złożone są zwło
ki Cicerona* X .  Hesse Phil ipsthal  czeka niestrwożony 
pogróżek  nieprzyjacielskich skutkuj ma wiele skrytych  
ba ttery i ,  które w czasie p rzyzwoitym ukaże.  A ieżeli 
obronić sie potrafi,  od F e rd y n a n d a  4 ma obiecaną so
bie rangę Generalissimusa wysk całego Królestwa; Gae- 
t a  będzie miastem s to łecznem, portem wolnym. Szańce 
swoie Gardanne  tak blizko do murów posunoł,  iż gar
nizon  czynić wycieczki nie może bez  naywiększego 
niebezpieczeństwa;  ogień 120 a rm a t  wszędzfe k r z y ż o 
w any ,  Czas pokaże,  ieśli dobrze  rachowali inżeniero- 
wie F rancuzcy ,  zapowiadając,  że Gaeta nad d. 20 b r o 
nić sie nie może po o tw ar tym  z szańców ogniu.  Ne- 
apol i tańczykowie i Anglicy rozumieją inaczey .  Gar
n izon  Francuzk i  w zamku S. Anioła nie iest l iczny; 
w całem państwie Kościelnem iest  9 t. żołn ierza o b c e 
go; p rzes trzeżen i  są obywatele,  iż wkrótce kilka nowych 
dy w izy i  ciągnąć będzie ze  Włoch północnych na po łu 
dnie.  P o t r zeb ę  tego posi łku  pokazuie nas tępu jący r a p 
p o r t  dziś odebrany z Neapolu.

G. S tua r t  kommendant  woysk Angielskich w Sycy
lii przeds ięwzioł  do skutku przywieść wyprawę,  dla 
opóźnienia robo ty  nieprzyiacie lskiey pod  Gaetą; tym 
końcem zabrawszy w Messinie lud swóy na okręta, d. 1 
lipca w odnodze  S. Eufemia w Calabryi  po łudniowey wy
siadł  na ląd na czele 6 t. W tych  stronach Francuzi  
nie mieli p rócz  nadb rze żney  straży,  sił pot rzebnych  do 
odparcia nieprzyiacioł .  Naybliższy niebezpieczeństwa G. 
Regnier  zciągnowszy rych ło  42 r eg im en t  pieszy,  i t 
p ó łk  konny,  d. 4 u d e rz y ł  na Anglików. Po długiey i 
zac ię tey bitwie,  przegrywaią Francuzi;  ściga uchodzą
cych zwycięzca S tuar t ,  i G. Compere  ran ionego z 500 
żo łn ie rzam i  w niewolę b ie rze .  T u  się pokazało,  iak 
n ie rze te lne  bv ły  powieści, o mniemanem ukontentowaniu 
obywatelów Calabryi  całey z nowości wprowadzonych 
do  kraiu, i z odmiany rządowey; w czasie barzo kró
tkim, na sam odgłos p rzy b y ły c h  posiłków z  Sycylii,, 
p r z y  ńaywigkszey Francuzów ostrożności ,  4  t. mieszkań
ców broń porwało,  i z łączyło się na tychmiast  z Angli
kami;  innych wielu poszłoby za tym p rzy k ła d em  bez wąt
pienia,  gdyby  nie odmieniły się nagle okoliczności.  G. 
S tuar t  zprowadza  z okrętów drugą woyska swoiego 
dywizyą,  która 5 t. żo łn ierzy  liczyła,  oddala się od 
brzegów morskich,  odstępuiąc F lo t t y ,  ciągnie do  sto
licy Cosenza.  Gdy iuż ty lko  o milę znaydował się od 
miasta,  spotkał  go niespodzianie G. V erd ie r ,  idący na 
czele 10 t. piechoty,  2 t. iazdy.  Przyszło do bi twy 
długiey,  zac ię tey  i krwawey; Anglicy nie otrzymawszy 
boiowiska i zwycięztwa,  musieli us tępować;  s trata z 
obustron  poniesiona w zabitych, ranionych,  działach, in* 
n e y  zdobyczy ,  niewiadoma, G. V e r d i e r  doniosł ,  że 
i g o o  Anglików zabra ł  w niewolę, innych spodziewał się 
uprzedzić nad  m orze m ,  i odw ró t  im na F lo t t ę  p rze
ciąć. T egoż  czasu G. Regnier  u d e rz y ł  na Calab ry iczy-  
ków gromadzących się w Co t rona ;  ludu niedobrze 
uzbroionego 500 trupem położył;  wieś Lisola żo łn ie 
rzowi zrabować dopuścił ,  dla rzucenia na inne pos t ra 
chu. Czekamy opisania dokładnieyszego ty c h  p r z y p a d 
ków.

T U R  C Y  A.

B E L G R A D  .d 15 Lipca.  Liczba Serwiailów opasuią- 
cyćb twierdzę naszą, zmnieyszać się zaczyna;  kilka dywizyi 
z obozu wyciągnęło,  zmierzając do granic prowincyi,  k tó 
rym  grożą woyska Ottom ańskie,  pokazujące się ra 
zem w kilku mieyscach. Na granicach Bulgaryi po zwy- 
cięztwie, które  odniosł niedawno Namiestnik Czernego 
Mileńko nad Baszą Kosi, lud Crześciariski t ryumfował 
leszcze nad kilko mnieyszemi dywjzyami Ottomanów; co 
sprawiło że  ińni Baszowie za t rzym ać  się postanowili w 
ty l e  Rąma, czekaiąc przybyc ia  wodzów nay wyższych, 
mianowicie zaś Baszy Cogni,  który prowadzi  50 t. żoł
n ie rza  sposobem Europeysk im ćwiczonego. W czora  Ser- 
wianie daiąc ognia z armat i ręczney broni, wśród wiel
kich okrzyków, zbliżyli  się pod mury i pal issadę Belgra
du,  wtenczas właśnie, gdyśmty za trudn ieni  byli przenosze
niem do górney tw ie rdzy  zboża, furażu, i wszelkiey ży 
wności. Liczba szturmujący ch nie wielka była; którą gar
dząc  T urcy ,  w przewyższaiącey sile wypadli i porazi l i .

A U S T R Y  A.

W I E D E Ń  30 Lipca,  Arcy  X  Józef  Palat inus

*5r,

glerjslci odjechał  do Budy. Cesarz Chirurgowi Wrehowslci 
w mieście Skalitz darował wielki medal  zło ty  honorowy,  
w nadgrodę trudów iego podczas os ta tn iey  kampanii pod
jętych w opat rywaniu  chorych i ranionych żołnierzy woy
ska zprzymierzonego.  Ambassador Francuzki  G. Sebastia- 
ni d. 15 z Budy pośpieszył do Constantinopola,  M ag i
s t r a t  mias ta  Węgierskiego Funfk irchen  w r. prz.  zrobić 
kaza ł  własnym kosztem wiele mundurów dla Insurgentów 
krajowych; zakończyła się woyna; mundury nie używane  
miasto skarbowi ofiarowało na woysko regularne.  R z ą d  
niższey Aust ryi ,  człowieka bogatego, przy te in  urzędnika,  
bawiącego się przekups twem zboża,  przeciw zakazowi 
ogłoszonemu w r. prz. ukarał  konf iska tą  według prawa. Do
nieśl iśmy, że szczepienie ospy krowiey, n ieco  zapomnia
ne zos ta ło  w czasie woiennym; i chociaż rząd p r z y p o 
mniał  obywate lom konieczną  powinność używania zba
wiennego środka,  zalecenie skutku ieszcze nie wzięło. 
Z t ą d  pochodzi ,  że w te ra zn .  porze  roku zagęszczona o- 
spa naturalna wiele dzieci  naybardz iey  zabiera; gdv W 
przeszłych latach prawie ńieznaiomą była Wiedeńskim 
obywatelom.  Pokaza ło  świeże doświadczenie,  że  ci któ
r z y  byli dawniey wakcynowani,  zosta l i  nietkniętemi wśród 
zarazy;  i ci któ rym te raz  wakcynę wszczepiono, są wol- 
nemi od wszelkich p rzypadków .  X .  Albert  Saxe Tes-  
chen przez Pragę udał  się do Toepl i t z ,  gdzie znaydu e- 
się się te raz  b ra t  E lek to ra  Saskiego. X .  Antoni  2 M ał 
żonką.

Przys łany gońcem od  G. Bellegarde z pod  Ragu- 
zy M aior  Albeck powraca do niego,  z nowemi od dwo
ru instrukcyami; iakie są tajemnica; iedni  mówią, że woy
sko Austryackie na zaięcie Albanii wysłane,  zmocnić 
ieszcze k a /ano ;  d rudzy ,  że Franciszek 2 mocą powtó rney  
umowy z rządem Francuzkim zawar tey ,  uwolnił się od o- 
bowiązku posyłania swoich żołn ierzy do  Cat ta ro .  Osta 
tn ie  doniesienia z tych  s t ron  odebrane w tern się zgo
d z i ły ,  że woysko Francuzkie  od Raguzy mil i g  do Ma-  
carska odpar te  zos tało,  s traciwszy w nowey rozprawia 
dział  4, 2 t. ludu, 1 Generała.  Do brzegów Dalmacyi  
przybyła  eskadra Angielska z 6 okrętów zbroynych zło
żona; komm endant  Metropolicie Montenegrinów przesłał  
znaczną  summę, z k tó rey  mieć będzie żołd dla woyska,  
opatrzenie dla ranionych, nadgrodę dla wdów i s i e ro t  
żołnierzy  w boiu poległych.  Z  T r i e s tu  piszą, że koan- 
menderu iącemu w mieście GL. Zach urzędownie  don ie 
siono, iż G. Molitor,  G. Laur is ton  w Raguzie oblężone
go o sw obodz i ł  T o  p rzynaym niey  nie wątpliwa, iż wie
le krwi przelano. G. Marmont nad  kilkaset ludzi nie zo 
stawiwszy w ls t ry i ,  całe woysko swoie ruszył  nakoniec 
do Dalmacyi; sam wodz naywyższy  d. 19 był  w T r ie s t e  
z officyerami sztabowemi i licznym orszakiem iazdy, na-  
zaiutrz udał  się do Fiume; wkrótce potem prowadził  dywi
zyą  G. Boudet .  Ciągnienie dla F rancuzów  przykre  iesfc 
nieskończenie,  na wielu mieyscach nie znayduią  wina wo
dy  nawet; upały są nieznośne:  p r z e to  nie dziw, że w o- 
bozach liczą chorych tysiące.

Graf  Choteck z wybranemi kommisarzami rozt rząs* 
proiekt  u łożony przez Professorów Sonn le i thne r  i Ko- 
bielsk'ego; który ieżeli przyidz ie  do skutku, skarb  Au- 
stryacki  w czasie krótkim uwolni się od długów, albo 
p rzynaym niey  ułatwi sobie drogę do  prędkiego ich z a 
płacenia,  nie obciążając poddanych.  Na czem ten p ro 
ie k t  zawisł, niewiadomo dokładnie; lecz zapewne nie na 
u tworzeniu  nowych papierów w massie odpowiadaiącey 
ogromnemu długowi; papierów kraiowych mnóstwo nie  
odpowiadaiące cyrkuluiącey gotowiźnie,  gdy  na tę z a 
mienione być łatwo nie mogą w potrzebie ,  szkodzi o- 
nych wziętości,  iak nie raz doświadczenie pokazało u 
Anglików; naylepiey we F rancy i  pod rządem M in is tr a  
Law, i w czasie Jakobińskiey  rewolucyi; w iednym i dru
gim p rzypadku  p ap ie ry  nad  miarę rozmnożone upadły,  
tak że 99 procen tów od  100 tracić wypadło obywatelom; 
gotowizna zaś zginęła zupełnie,  zcyrkulacyi  i kraiu wy
szła. Na mieyscu zmarłego G. L a tou r  nowy P re z y d e n t  
r a d y  woienney nie iest  wyznaczony; tym  iak słychać,  
będzie  G. artylleryi Alvinzy.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

M U N C H E N  27 lipca. W  kraiu Bawarskim i ościen
nych  raz woienną, wkrótce spokoyną postać widziemy. 
Półki nasze odebra ły  rozkaz być gotowemi do ruszenia 
w pole,  i zgromadzić urlopowanych żołnierzy;  w arsena
łach pilnie pracuiemy około ar ty l le ry i  i ammunicyi .  Re- 
gimenta iFrancuzkie raz widziąrijy w poruszeniu,  i z n o 
wu na leżach spokoyne.  G dy  odmienia ły  stanowiska,
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mówiono,  że niedostatek  żywności by? odm ian  p rzyczy
ną,  i znowu że do Renu  ciągnąć kazano, do Włoch, gra- 
mc Saskich, i Braunau, lub Dalmacyi.  Wszystkie te  po 
ruszenia pokazywały,  że zwierzchność nie miała iesz- 
cze pewności ,  i a ki o b ró t  wezirą rtegocyacye. 'Dziś' prze
waża opinia, że pokoy lądowy przynaymniey  wkrótce 
nastąpi,  a woyska Francuzkie ,  w czyści znac ney powró
cą do  granic •oyczyatych, inne zaś opuszczając Rzeszę 
wyniszczoną,  póydą  do Włoch i Dalmacyi, Co iednak 
nie s tan  e się, aż interessa,  Rześkie  naybardz iey,  u ła t 
wione będą .* P rzed  kilko d. Bernadot te  i M o r  t i e r  d o 
nieśli Arcy  X. Elektorowi Wurt.  burgskiemu, że część ich 
dyw izy i  z 12 t. żo łn ie rzy  ziozona, do krajów pomienio- 
nego pana w k ro  z; ć musi. Co nas tąpiło wkrÓtce;'Fran- 
cuzi do W-urtzburga wkroczyli,  i kilka di spoczowszy, 
poszli do Wertheiin.  Od tych kray oswobodzony,  w kró t 
ce uyrżał, wchodzącą Marszałka Lefebvre d y wizyą z D a r m ,  
stadu. Nic pewnego z tych obrotów wnos ć nie może
my; słychać, że  w Cyrkule Frankońskim zgromadzi  się 
znaczna  potęga.  Dwór nasz dokończył  negoeyacyą  z 
Elektorem Wurtzburgskin  ; Maxymilian i miał swoie dz ie r 
ż /w y  na prawym brzegu Menu,  F e rd y n an d  na lewynt; 
z robiono  zamianę,  ażeby w granicach sprzeczki odtąd 
n i e b y ł o .  Gdy w r. ig o ^ .p o  odwrocie d o -8 tiry i Arcv 
X. Karola Massena za vino wał kray Wenecki ,  zastąpił  
razem cząstkę południowego Tirolu,  zawierającą md kwa
dra towych 17, mieszkańców 16 t. Podziśdzień ów po 
w ia t  z. s tawał pod rządem Włoskim. L e c z  ..ponieważ 
t r a k t a t  Presburgski T i r o l  cały bez wyłączenia żadnego 

'da ł  na rzecz domu Bawarskiego,-cząstkę ową Napoleon 
kaza ł  nem wrócić. 'Powiadaią, iż wkrótce  Augere<u 
do  W łóch przeydz ie ,  a inne dy wiz ye w oysk Franenz- 
kich zgromadzić sie powinny nad brzegami rzeki  L ech  
i Dunaiu. rkad ruszą według potrzeby,

RA TISBO N A  27 1 pca Nunryusz  ApostoLkiey  sto- 
l icv 'Geaga pow róć  cii z  Munćhen;  z E le k to rem  Arcy 
Kanclerzem konkorda t  dla Niemieckich kościołów Kato
lickich w k r ó t c e  ma podpisać, którego warunki riie będą 
zapewne,  iakie są z b y t  wcześnie u nas ogłoszone.  Woy
ska  Francuzkie  d o tą d  stojące w Cyrkule Frankońskim,  
i dzierżawach Rothenburg ,  Mergenthe im,  Hohenlóhe,  
zsymuiąc kray Wurtzburgski ,  poStępuią do Saskich gra-  
nic. Elektor  Arcy Kanclerz odebr.  ł z P a ryża  wiado
mość o zawar tem przymierzu z F ra n c y ą ,  do którego 
weszło wielu X X .  psnuiących w Niemczech po łudnio
wych i zachodn c ł ;  tych związek nazywa się Konfede
r a c j ą  R e r s h ą ;  gdy ra ty f ikacya  nas tąp i ,  warunki t r a k 
t a tu  będą  ogłoszone; rozumiemy, że E le k to r  doniesie o 
t e m  co się s tało Seymowi wkrót '  e; posłowie którzy  iuż 
w yjeżdżać  mieli,  za trzymal i  się w mieście fWs/em. Gd- 
ntrwia Się pogłoska,  iż F r a n c u z i  wkroczyć maią do Inn 
y i e r t e l  i baltzburga, gdzie zos taną dopóki ?nie bę Izie 
obmyś lona  Ba wary i nadgroda,  za przed łużone  u trzymy
wanie obcego żołnierza ;  równey nadgrodv żąda dom Au- 
stryacki  za dostarczone  Francuzom potrzeby po trak
tacie Presburgskim.

S T R A L 'L N D  51 l ’.pea. Krolowa, lakesmv się snn- 
dziewali,  p rzybyła  szczęśliwie do miasta naszego., W in 
teres sa'ch pol i tycznych i domowych Pomeranii  roema 
odmiany,  kor respondeneya  Monarchów nieprzerwana.  W i- 
dz iemy podobieństwo, że  trudności  między Berlińskim 
i  Szwedzkim dworem będą ułatwione,  a Pruscy i o b o 
jętnych narodów żeglarze odzyska ją  wolność handlo
wanie bez przeszkody na mor /u  Baltyckiem, przez  od- 
ciąen ienie eskadr  Gustawa Adolfa od portów, k tó re  do 
tąd  trzymały w zamknięciu.  Batalion g w a r d v ’slci za 
b r a ł  s i ę  na statki ,  odp łynąć  wkrótce maiąc do Carlscro- 
ny. W Stockliolmię w miiesiącu te razn .  publicznie spa
lono część papierów za dług publiczny dawniey wyda- 
nvch, teraz wykupionych od skarbu,  ^summa o g ó łe m w y -
niosła 2 milliony 289 ta larów.

F K I W  C T A  ■
P A R Y Ż  2 6  Lipca.  Min is te r  morski Decres do 'wszy

stkich poitów roz< słał urzędowe doniesianie,  że gdy d: 
2 0  pokoy został  podpisany w s to l i c y  naszey przez Kcn- 
s y l i a r z a  Oubri  i G .  Claike między Rossyą i F r a n c y ą ,  
k o m  m e n d  anci F a n c u z c y ,  o k r ę t  a Rossy iskie sposobem 
p r z y j a c i e l s k i m  przyimpwać .powinni. Równie depar t s  - 
rnent  wojenny zalecił,  ażeby wszystkie ba tal iony rezerwo
we w s z y s c y  nerwozaciężni i urlopowani żołn ierze,  którym 
n a ’dopełnienie regimentów ciągnąć kazano do Niemiec,  
zostal i  na mieyscu, o czem Napoleon własną ręką pisał

do Ministra Berthier, Pomyślna wiadomość o przywro*1
coney spokoyności Mocarstw lądowych, upadaiące  iuż-pa- 

.piery nasze w dniu 1 od 64 podnios ła  do 68 p rocen t  a- 
keye  bankowe daleko wyżey postąp iły .  T r a k t a t  r a t y 
fikował Napoleon w 6 godzinach; i wydał rozkaz,  ażeby 
zapowiedziana dawno uroczystość,  na dni os ta tn ie  Wrze
śnia odłożoną została,  czas dąiąc do powrotu woyskom, 
które sie znayduią w głębi Niemiec.  Pozosta ło  narodo
wi życzyć,  ażeby rów nym  sposobem spokoyność na mo
rzu była przywrócona .  Lord  Yarmouth  fcraktuie bez wąt
pienia; w tych d. odebrał ,  alb o t e ż  odbierze z Londynu  
moc zupełną do ukończenia  ^zbawiennego dzieła.  S ły
chać, iż naywiększe trudności z obus tron  ułatwione zo
sta ły  o Maltę, Hannower ,  Przygórek  dobrey  nadziei,  
S y c y l i ą ,  Sardynią,  i handel .  Rozumiemy powszechnie, iż 
warunkPprzedngodne na d. 15 Sierpnia będą podpisane .

Do liczby X X .  Niemieckich związek Reński  sk łada
jących p rzy d ać  trzeba X X .  Ysenburg,  i Salm , Graffa 
Leyen, .  Słychać, iż F rancya  obowiązała się dopomagać 
Selimowi 3 w uspokoieniu prowmcyi zbuntow'a'nych, mia
nowicie zaś nakłonić Serwianów, ażeby pod berło iego 
powrócili. G. Juno t  wyznaczony Guberna to rem ••‘Paryża.  
O d  Dunquerque do Furnes  nowy kanał kopać zaczęto dla 
u ł a tw e n ia  li ni lu wngtrznego ; kilka t. -robotni-kow 
rząd utrzymuie .  Arcy B. Genueński K ardyna ł  Spina o- 
t rzymał roczney  pensyi 30 t. frankóhi, ile maią ińni Kar
dynałowie F rm c u z c y .  W kraiu Neapoli tańskim dóor  du
chownych /;a i o  mili dukatów przedać kazano, dla -spła

c e n i a  długu publicznego.  W dzisieyszem zamieszaniu,  
irządowey nies ta łośc i ,  codziennych  odmianach,  kapita- 
1 i stówie nie pókażuią oehóty  w i e l k i e y d o  nabycia. Jó 
zef  Buonaparte w Neapolu za łoży ł  in s ty tu t ,  w którym 
40 młodzieńców "doskonalić się będzie w naukach po t rze 
bnych żeg la rzom. W Parmie T G e n u i  kazano do aktów 
pub li czoy ch, sądownictwa; &•’. używać ięzyka b rancu/kie-  
go, co zaczynać się miało w lip< u. R ząd  zważając roz
maite prrzeszkody,  pozwolił rzecz odłożyć do r. nastę.  
p u i ą c e g o .  Z Martiniki 1 Guadalupy Minister  morski o-  
deb .a ł  wiele rapportó  v, nie ogłosił  żadnego,  i eden wy- 
iowszv, w którym Generał  Kapitanowie V i l l a re t i  E rno-  
uf  donoszą 'o  kwitnącym danie  osad swoich. O c z y n n o 
ściach e s k ad r  tak dawne będących na morzu głuche mil
czenie;  muszą iuż wszystkie znaydować się w Indy i  wscho- 
dniey;  na inną iakąkolwtek wyprawę posiane powróciły
by dawno, albo o nich sam nie przy lacntl mógłby nam dać 
wiadomość pewnieyszą.  Zakonnikom i Mniszkom L i g u 
ryjskim po zniesieniu własnych klasztorów odesłanym do 
Rieinontskich na dokończenie wieku spokoynego, Naoole-  
on proszony od Kardynała Spina pensye dożywotn ie dać 
kazał. Józef Buonaparte 2 kompaniom strzelców pierwsze,  
go regimentu,  który zaciągrtoł w Neapolu,  pozwolił  do- 
kazywać w oblężeniu Gaety,  co innym odmówiono.  Wa
runki umówione na -zamianę - jeńców*-nie s ą  qgłoszon«.

F  R Y T  A N  N 1 A 
LONDYN 25 Lipca. Król iakeśmy donieśl i ,  być 

nie mógł obecnym, dla słabości zdrowia ,  zamknięciu 0- 
brad Parlamentowych w d. 23. W. Kanclerz Ersk ine  czy 
ta ł  izbom Królewską mowę, którey ta była osnowa. M o 
narcha widząc naylepiey urządzone łń-tere-ssa publiczne 
pos tanowił  zawiesić o lrady  do d. 28 Sierpnia.  Dzięku
je Parlamentowi za gorliwą'usilność w opatrzeniu po t rzeb  
n a ro d u  całego. Uwielbia odmiany zrobione w przepisach 
zciągaiącyćh się do powszećhney obrony,  tego będąc 
sani zdania, że nowe od przeszłych są doskonalsze,  a 
B ry tańn  a W. dziś ifioże dzielrtiey odpierać na i ażd-y lą
dowe, ratować dalekich zprzymierzeńców, bezpieczna  w 
dorriu. Chwali ieszcze J e r z y  3 środki  przedsięwzięte do  
wyrachowania blizko 500 mill. FS. dawniey wyda tkowa
nych;  gdyż iako z iedney strony grosz publiczny nie po- 

'winien być marno trawiony ,  tak z drugiey Administrato-  
jrowie skarbowi przez zdan ie  ścisłego rachunku dowieść  
tnaią. że by l igodni  powszechnego zaufania ziomków swo
ich. I zb ie  n i ż s z e y  dziękował Monarcha za summy ocho- 
-czo dane na  woysko i flottę; w szczególności za p o d 
wyższenie pensyi  osobom familii panuiącey; rozumieiąc,  
iż Angielski naród  n ig d y  skąpym nie będzie,  g d y  po
t r ze b a  utrzymywać honor  korony i oyczyzny .  N ao s ta -  
t e k  wspomina o negocyacyach z nieprzyjacielem za- 
cz f tych ,  oświadczaiac,  iż Anglikom przys to i  być równie 
gotówemi d o  podpisania poży tecznego  pokotu,  iak do 
prowadzenia chwalebney wpyny,  gdy tego wyciągać bę 
dzie ich własny i mocarstw zprzy mierzony ch interes.
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